Kraków. P. A. T. Według wiadomości z Ber- 
lina przewodniczący misyi sojuszniczej w Spaa, 
przedłożył przewodniczącemu niemieckiej komi- 
svi rozeimowej notę, domagającą się, aby rzad 


niemiecki pozwolił na wylądowanie w Gdańsku | 


armii jenerała Hallera, będącej: częścią armii 
sojuszniczej, jak również na dalszy przemarsz 
tej armii do Polski. Odmowa uważanaby była 
za zerwanie przez Niemcy rozejmu. Rząd nie- 
miecki odpowiedział, że według warunków ro- 
zejmu Niemcy są obowiązane. pozwolić sprzy- 
mierzony m tylko na wolny dostęp do Wisły, a- 
żuby utrzymać porządek na terytoryum byłego 
cesarstwa rosyjskiego. W rezultacie Niemcy nie 
chcą pozwolić na ten przejazd. Niemcy podo- 


bno powiększają załogę w Gdańsku i stawia- | 


ją działa na wybrzeżu. W ustępie 16tym wa- 
runków rozejmowych powiedziano: Sprzymie- 
rzeni będą mieli wolny dostęp, ażeby zająć tery- 
torva. ewakuowane przez Niemców na ich 
wschodniej granicy, albo przez Gdańsk, albo Wi- 
słą, w celu zaopatrzenia w żywność ludności 
tych terytoryów lub utrzymania porządku. 
Londyn. P. A. T. „Times” pisze w artykule 
wstępnym: Powody, dla których Niemcy robią 
awanturę o Gdańsk, nie są, jak oni udają, na- 
tury wojskowej, lecz politycznej. Obawiają się, 
że jeśli polskie dywizye przejdą tą drogą, to 
stanie się to prejudykatem, aby dać nowej Pol- 
sce korytarz terytoryalny do Gdańska. Żeby 
zaś pokryć swe usiłowania wywołania dypioma- 
tycznych trudności w Paryżu, oskarżają polskie 
dywizye o to, że pragną wzbudzić powstanie Po- 
laków w granicach Niemiec. Wszystko to jest 
bardzo naiwne, odpowiedź jednak sprzymierzo- 
nyeh nie może być wątpliwą: Polacy muszą 
przełść przez Gdańsk. Sprzymierzeni zobowią- 
żą się, aby prawo to nie zostało nadużyte. O- 
statecznie ktokolwiek nadużyje przywilejów, 
'verh przez konierencyę pokojową, czy to 
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Polacy muszą przejść przez Gdańsk. 


eg waka wojny podczas przejazdu, to 


|roszczeń terytoryalnych. 


Kraków, Poniedziałek 31 Marca 1919 r. 


50 hal. 


Niemcy intrygami politycznemi, czy Polacy, 


tem samem wywałają uprzedzenie do swych 


Wiedeń. P. A. T. „N. Fr. Presse” donosi z 
Paryża: „Teps” pisze: Kwestya polsko-nicinie- 
cka usuwa wszystkie inne na drugi plan. W ko- 
łach politycznych uważają kwestyę za poważuą. 
Clemenceau obstaje przy wysadzeniu wojsk 
polskich w Gdańsku bez wzgiędu na opór Niem- 
"ców. Zdaje się, że Wilson i Lloyd George s} za 
zająciem stanowiska wyczekującego. Stanowi- 
sko Włoch jest nieznane. „N. Fr. Presse” przy- 
puszcza, że nie są one w tej sprawie intereso- 
, wane. 

Wiedeń. P. A. T. „N. Fr. Presse” donosi z Lu- 
gano: Paryski korespondent „Secolo” dowia.lu- 
je się, że rokowania komitetu czterech w Pary- 
żu nie doprowadziły jeszcze do porozumienia 
w sprawie Polski. 


Niemieckie wiadomości o Gdańsku. 


Berlin. Wedlo wiadomości pism berlińskich 
miała komisya angielska opowiedzieć się za po- 
zostawieniem Gdańska w rękach niemieckich. 
Wedle doniesicń agencyi Havasa, komisya ame- 
rykańska miała wypowiedzieć się w myśl zapa- 
trywania angielskiego przeciw utworzeniu dla 
Polski korytarza do Gdańska, gdyż stanowiło- 


internowanie misyi koalicy w Gdańsku? 


| Paryż. P. A. T. Havas. W sprawie pogłoski © 
internowaniu misyi sojuszniczej w Gdańsku o- 
świadczają dzienniki, że w Paryżu nię otrzyma- 
no urzędowo potwierdzenia telegramów dono- 
szących, że wybuchły poważne rozruchy, że mi- 
sya, choć nie będąc internowaną jest skrępo- 
|waną i izolowaną od zetknięcia się z Polakami. 


by to stałe zagrożenie pokoju w Europie. 
| 


Zawierucha bolszewicka grozi nową wojną. 


Ofenzywa bolszewicka. 


Kraków. P. A. T. Radio stacyi krak, z Mo- 
skwy: W kierunku Kamieńca podolskiego i Wo- 
łoczysk prowadziły nasze wojska w dalszym 


ciągu pościg za nieprzyjacielem. W ciągu nocy. 


zdobyły nasze wojska kilkaset armat. W kie- 
runku Korósteny nieprzyjaciel cofnął eały front. 
W okolicach Żytomierza 1 Rerdyczowa zaciekłe 
walki przeciw przeważającym siłom nieprzyja- 
clelskim. 


Bolszewieyv na Ukrainie. 


Kraków. P A. T. Radio stacyi krak. Bolsze- 
wicy głoszą, jakoby wojska czerwone dotarży 
do porycyi, zagrażających wprost Odessie. 


Nowa woina węgiersko-serbska. 


Wiedeń. P. A. T. „Wiener Sonn u. Montags- 
zeitung” donosi z Hagi: Z Paryża nadeszła pół 
urzedowa wiadomość jakoby Węgry wypowie- 
działy wojnę Serbii i rozpoczęły kroki nieprzy- 
jacielskie. Oficyalnego potwierdzenia tej wiado- 
ości brak. 


Rumunia broni się. 


Besarabii. W ten sposób usiłują bolszewicy 
stworzyć bezpośrednie połączenie między Rosyą 
a Węgrami. Na czele rządu sowietów w Besa- 
rabii stangl Liskin, który ogłosił manifest, 
wzywający do oswobodzenia Besarabii z jarzma 
rumuńskiego, 

| Przeciw wojskom rumuńskim, załogującym w 
| Besarabii, zostały podjęte ze strony bolszewików 
operacye wojenne. Wedle pierwszych wiado- 


mości została Sadogóra zajęta przez wojska | Ców; w ich liczbie dowódcę wraz 


bolszewickie. 


Bułgarya mobilizuje. 


Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. donosi: We- 
'dług „Allgemeen Handelsblatt” donosi „Daily 
Chronicle” z Paryża, że delegaci serbscy na kon- | 
ferencyi pokojowej otrzymali wiadomość, 
Bułgarya mobilizuje na granicy seroskiej. 
stępca szefa sztabu genralnego został powołany 
do Belgradu. 


Bolszewizm w Wiedniu. 


Paryż. P. A. T. Havas donosi: Korcspondent 
„Matina” w Hadze dowiaduje się ze źródła wie- 


| wem usiłowań żywiołów komunistycznych zmie- 


WYDANIE WIECZORNE 


letnia staruszka hr. M. Broel-Platerowa, Mie- 
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Rumunii zostanie dostarógQpny materyal ekwi- 


czysławowa Jeleńska, Zygmuntowa Nawrocka gdzie zabawi około 15 dni. Przez czas jego nieo- |punkowy. 


i inne. 
Z obawy przed ewakuacyą wzięto też 100 
zakładników, w tem dra Węcławskiego, któ- 


rych jednak po kilkku dniach wypuszczono zaj 


poręczeniem, poręczyciele przytem musieli gwa- 
rantować swem Życiem i mieniem. Bezprawi 
tych dopuszcza się „czrezwyczajka”, złożona 
z żydów i żydówek, w liczbie pięciu. Cały sztab 
żydów jest na usługach tej „rewolucyjnej“ in- 
stytucyi, węsząe „kontrrewolucyę*, wyłacznie 
wśród Polaków. Stosunek żydów do tych osta- 
tnich jest wogóle jawnie wyzywający. 

Rząd polski musi podjąć natychmiast kroki, 
celem ulżenia doli aresztowanych. 


Jeszcze wahania. 


Paryż. P. A. T. Ajencya Havasa donosi: 
„lemps” pisze, że zdaje się, iż rządy sojuszni- 
ków nie powzięły jeszcze decyzyi co da Gdań 
ska i czekają na dokładniejsze szczegóły o na- 
radach odbywających się w dalszym ciągu w 
Spaa. í 


Walki na wschodzie. 


Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu jen. 
z dn. 80 bm.: 

Front galicyjsii: Pod Lwowem sytuacya bez 
zaaiany. Na poludnie od linii kolejowej Lwów- 
Przemyśl słaba czynność artyleryi. Starcia pa- 
troli ua przedpolu naszych pozycyj. W okolicy 
Nowego Miasta nasze placówki odpariy napad 
Veraińców. Pod Komarowicą oddziały nasze 


ibacności będzie go zastępował w radzie mini- 
strów minister spraw- wewnętrznych W ojcie- 
lebowski 


| Pożegnanie misyi w Warszawie. 


Warszawa, P. A. T. Wczoraj odbył się w bo- 
telu Bristol bankiet, dany przez prezydenta mi- 
nistrów Paderewskiego na cześć odjeżdźających 
|jmisyj. Na honorowem miejscu zasiadł naczelnik 
jpaństwa. Obeeni byli członkowie misyt, arcy- 
|biskup ks. Kakowski, wszyscy ministrowie, am- 
basador Noulens i przedstawiciel. Stanów Zje- 
dnoczonych Kerran. Szereg toastów rozpoczął 
prezydent Paderewski, przemawiając po polsku, 
a następnie w języku francuskim na cześć przy- 
mierza, łączącego Polskę z ententą. Nastąpiły 
toasty na cześć poszczególnych państw ententy, 
które prezydent ministrów Paderewski zakoń- 
|czył toastem na cześć naczelnika państwa. 


MISYA KOALICYJNA W KRAKOWIE. 


Warszawa. P. A. T. Dziś wyjeżdża z Warsza- 
wy misya angielska, a jutro wyjeżdżają inne mi- 
sye. Misye te zatrzymają się przez dwa dni w 
Krakowie i Wiedniu. 


Rabunek polskich miliardów. 


Ostatnie zarządzenia rządu austryackiego 0- 
graniczyły w wielkiej mierze wolność używania 
majątku. Jeżeli chodzi o obywateli austrya- 
ckich, mogą oni robić ze swoją własnością, co 
im się podoba, nie wolno im jednak rozporzą- 
dzać majątkiem cudzym, polskim. W kasach 
wiedeńskich, zarówno w gotówce, jak w efek- 


f 
| 


zajęły Byuło. Baterye ukraińskie ostrzeliwały itach, nagromadziły się ogromne kapitały pol- 
nasze pozycye pod Wiszenką. Ogień naszej ar- skje, dochodzące do 4 miliardów koron. Rząd 
tyleryi stłumił rozwijający się atak nieprzyja- zakazał wolnego obrotu połową gotówki, zło- 
cielski na Majdan, 10 klm. na południe od Wi- iżonej w bankach, a depozyty i papiery warto- 
szenki. ściowe zupełnie zamknął. 

Front wołyński: Ukraińcy, wzmocnieni świe-| Galicyjskie instytucye finansowe wniosły do 
żymi posiłkami, ponownie zaatakowali nasze rządu wiedeńskiego energiczny protest, doma- 
pozycye nad Stochodem koło Świdnik. W prze- pająe się zwrotu zrabowanych sum, lecz, jak 


ciwatahu nasze oddziały wyrzuciły nieprzyja- 
ciela za Stochód. W walce odznaczył się trze- 
ci batalion kaliskiego pułku piechoty pod do- 
wódzitwem kapitana Rogowskiego oraz pierw- 
szy pluton 8-go pułku artyleryi polowej, które- 
go dcwódzca podporucznik Zalewski, poległ w 
tej bitwie. 

Front litewsko-białoruski: Po pomyślnych 
walkach nad Dzitwą wyparły nasze oddziaty 
nieprzyjaciela w kierunku na Lidę. Wojska ns- 
sze obsądziły mosty na Niemnie i Dzitwie. Pod 
|Słelcem, Dązą i Myszem wzięto kilkunastu Jeń- 

z sztabem je- 
dnego z bolszewickich pułków. 
W zast. szefa sztabu jen. Haller. 


Wojsku ukraińskie na granicy ziemi 
Lubelskiej. 


„Ziemia Lubelska” dowiaduje się z najpewniej- 


|szowski, 12-cie wiorst od Łaszczowa pojawił 
|się podjazd wojsk ukraińskich w sile 15 ludzi. 

Wśród ludności miejscowej wywolało to po- 
płoch. 


Sprawa Karwiny,- 


ści o nowych gwałtach żołnierzy czeskich i ja- 


Wiedeń. P. A. T. „N. Fr. Presse” donosi, że .rzających do zagarnięcia władzy. Ruch bo!sze- |koby aresztowaniu delegatów robotniczych w 


Rumunia poczyniła na granicy rosyjskiej “oz- 
Irałe zarządzenia wojskowe, aby zapobiedz e- 
wcntuninemu wtaęgnięciu bolszewików na Bu- 
kowinę. Do Jass przybyły wielkie transporty 
wojsk koalicyjnych. 


PRZECIW INWAZYI BOLSZEWIKÓW. 


Kraków. P. A. T. Radio stacyi krak. „Petit 
Parisien” ogłasza oświadczenie jenerała rumuń- 
skiego Hliescu w sprawie nominacyt jenerala 
Mangina komendantem wojsk sojuszniczych w 
Rumunii i na Węgrzech. Jenerał Iiliescu oświad- 
cza, że oddawna był zdania, iż na wschodniej i 
poluaniowej granicy Niemiec należy przy po- 
mocy Polski wystawić silne baryery. Również 
trzeba zażądać współpracy Czechosłowaków i 
Jugosłowian, aby w ten sposób przeszkodzić in- 
wazyi bolszev. ików. Radość moja — mówił jen. 
Jlicsu — iż widzę ten plan przyjętym przez 
sztab jeneralny sprzymierzonych, będzie podzie- 
lana przez naród rumuński Armia rumuńska 
jest liczna, ale brakuje jej samolotów i wyekwi- 
powania. Potrzeba również lokomotyw i środ- 
ków żywności. 


Koalicya zbroi Rumunię. 


Paryż. P. A. T. Havas donosi: „„Temps” pisze: 
Zarządzenia natury wojskowej jakie się ma po- 
czynić wobec  niebezpieczeństwa  wynikłego 
przez powstanie rządu bolszewickiego na Wę- 
grzech obejmują także wysłanie pewnej ilości 
materyału wojennego i wyekwipowania dla 
wojska do Rumunii. 


Besarabia republiką sowietów. 


Genewa. „Daily Telegraph” donosi, że rów- 
nocześnie z zamachem bolszewickim na Wę- 


wieki ma się rozpocząć równocześnie w Wie- 
dniu, Lincu i Gracu. 


Spisek bolszewicki w Paryżu. 


Wiedeń. P. A, T. Biuro Koresp. donosi z Ber- 
lina: „Berliner Tageblat ” donosi z Genewy: 
Drogą pośrednią z Paryża dochodzi wiadomość, 
że połicya wpadła na trop nowego bolszewi- 
ckiego spisku, zwróconego przeciw kierującym 
mężom koalicyi. Wilson i Clemenceau mieli o- 
trzymać listy z pogróżkami. 


Stan wyjątkowy na Litwie. 


Wilno. P. A. T. W związku z posuwaniem się 
wojsk polskich na Litwie władze sowieckie 
wprowadziły stan wyjątkowy w gubernii wi- 
leńskiej. Zagrożono rozstrzelaniem za przygoto- 
wanie i wzywanie do zbrojnego powstania prze- 
ciw wladzom sowieckim. Organ komunistów wi- 
leńskich „Młot” zapowiada, że twarda dłoń wła- 
dzy sowieckiej spadnie na kontrrewolucyoni- 
stów polskich z Wilna, którzy vg ostatnim cza- 
sia rozwinęli żywą działalność. 


Aresztowania Polaków w Wilnie. 


Od osoby, przybyłej ostatnio z Wilna, do- 
wiaduje się „Gazeta Warszawska“, że bolsze- 
wicy z każdym dniem coraz bardziej terrory- 
zują ludność polską, w czem im pomocni są ży- 
dzi. Dokonano masowyth aresztowań, męż- 
czyzn i kobiet: pierwszych pod zarzutem nale- 
żenia do P. O. W., drugich do Związku patryo- 
tek. Aresztowania trwały 3 dni. Osadzono w 
więzienia do 800 osób, z któremi straż więzien- 
na obchodzi się gorzej, niż ze zbrodniarzami. 
Wśród tych nieszczęśliwych, znajdują się takie 


szybie „Gabrycia” w Karwinie. 

Komisya międzysojusznicza natychmiast wy- 
słała porucznika amerykańskiego, Bassa z atta- 
che wojsk. Xawerego Pustowskiego, którzy zje- 
chali na 300 metrów w głąb szybu i rozmawia- 
jąc z robotnikami i robotnicami badali stosunki 
kopalniane tak w szybie jak i w kasami. Poka- 
zało się że pogłoski były fałszywe. Wojsko 
czeskie usunięte na rozkaz koalicyi pozosta- 
wiało tylko mniejszy oddział dla pilnowania po- 
rządku w mieście. Strajki zakończone i nor- 


|malny procent górników pracuje w kopalni. Ro- 
botnicy skarżyli się tylko za przeszłość, a złó- 


wnie na stały brak mięsa i tłuszczów, oraz roz- 
paczliwy brak bielizny. Wzywanie do cierpliwo- 
ści i wytrwania w pracy odpowiadali jednozło- 
śnie, że zachowają porządek wzorowy, byleby 
mieli zapewnienie rychłego wyzwole- 
nia z pod jarzma czeskiego i przy- 
łączenia do Polski 


D Sląsk i Śnisz. 


Warszawa. P. A. T. Odbył się ttumny wiec w 
sprawie Spiszu i Śląska cieszyńskiego. Przewo- 
dniczyli marszałek Sejmu Trąmpczyński, mece- 
nas Osuchowski i rektor Kostanecki. Po szere- 
gu przemówień, stwierdzających prawo Polski 
do Spiszu, Orawy i Śląska cieszyńskiego, uchwa- 
lono jednomyślnie rezolucyę, zawierającą żąda 
nia w sprawie przynależności tych ziem do 
Polski. 


Prez. Paderewski jedzie do Paryża. 


Warszawa. P. A. T. Prezydent ministrów Pa- 
derewski wyjeżdża do Paryża jutro albo we 
środę. Data jego wyjazdu zależną jest od wa- 
runków komunikacyi kolejowej. 

Kraków. P. A. T. Radio krak, z Paryła: 


| dotąd, nie osiągnęły najmniejszego rezultatu. 
EEE WREN o O E 


„Przed pedzison:em preliminaryów pokojn. 


Kraków. P. A. T. Radio krak. z Paryża. 
Cz*orech szefów rządu odbyło w sobotę rano 
codzienne posiedzenie. Rada pięciu ministrów 
spraw zagranicznych nie zbierze się przed wtor- 
kiem. Przyjmie ona do wiadomości w tym dniu 
„sprawozdanie komisyi czesko-słowackiej, Trzej 
| członkowie sekretaryatu konferencyi pokojowej 
udali się do Wersalu w sobotę dla wydania 
pierwszych zarządzeń ze względu na podpisa- 
lnie preliminaryów pokojowych. Skoro tylko 
|tepst tych preliminaryów zostanie zatwierdzo- 
ny przez wielkie mocarstwa wówczas hr. Brocks- 
dorf, Rantzau wezwańy zostanie do Wersalu. 
Sekretarvat generalny przeniesie się wówczas do 
tego miasta na przeciąg rokowań, które będą 


że szego źródła, iż w ubiegły piątek na granicy prowadzone zwłaszcza w sprawie zapłaty od- 
Za- | Królestwa Polskiego w Rzeplinie, pow. Toma- szkodowania. 


| OBRADY KOMISYI. 


Kraków. P. A. T. Radio stacyi krak.: W so- 
botę o g. 1 rano zebrały fie komisye: ekonomi- 
czna i dla spraw polskich, o g. 10 komisya od- 
powiedzialności i pierwsza podkomisya dla 
spraw odszkodowań, o g. 11 komisya rumuńska, 


jdeńskiego: W Wiedniu spodziewają się nieba- | W ubiegły piątek zaalarmowały Cieszyn wio- o g. 2 m. 30 komisya ekonomiczna, o g. 3 m. 80 


pierwsza podkomisya odszkodowań, wreszcie a 
g. 5 podsekcya ekonomiczna, 


Obrady rady czterech. 


Paryż. P. A. T. Havas. Dzienniki donoszą, że 
[rada czterech roztrząsała w duchu najbardziej 
jpojednawczym nader ważne zagadnienia odno- 
'Szące się bezpośrednio do granic niemieckich. 
|Miano osiągnąć poważne rezultaty, Sprawy te- 
rytoryalno związane z bezpieczeństwem Francyi 
podobno zostały załatwione w sposób zadowa- 
lający. W sprawie finansowej miano uchwalić 
rozwi w formie rocznych spłat, w których 
| Francya otrzymuje udział taki, że przyniesie to 
znaczną ulgę w jej budżecie. 

Kraków. P. A. T. Radio krak. z Paryża: Czte- 
|rech szefów rządów odbyło w sobotę rano co- 
dzienną konferencyę w gabinecie Pichona, a po- 
południu w gabinecie Clemenceau'a. W tem o- 
/statniem posiedzeniu trwającem 2 i pół godziny, 
wziQł udział marszałek Foch, gen. Persching, 
Wilson i Dias. O wyniku narad panuje najści: 
śłejsze milczenie. 


Nowa granica francuska-niemiecka. 


| Paryż. P. A. T. Havas donosi: Rada sojuszni- 
ków w dalszym ciągu badała sprawy teryto- 
,ryalne granicy francusko-niemieckiej, Francya 
domaga się przyw-ócenia granicy z roku 1814, 
łącznie z całym obszarem Brie. Niemcy na le- 
wym brzegu Renu nie będą posiadały ani forty- 
fikacyi ani kolei wojskowych. 


ZBROJNA INTERWENCYA KOALICYL 


Kraków. P. A. T. Radio krak. z Paryża: We- 
dług „Tempsa” zarządzenia natury wojskowej, 
które należy powziąć wobec niebezpieczeństwa 
powetałego przez utworzenie rządu bolszewi- 
ckiego w Budapeszcie, zostały jeszcze poddane 
pod rozwagę rządów sprzymierzonych. W każ- 


waeth została utworzona republika sowietów w | osobistości, jak znany historyk Brensztein, 70-g, Warszawy donoszą: Prezydent ministrów Pa- |dym razie wydaje się obecnie rzeczą pewną, że 


a 


Naprężenie między Włochami a poł. 
Słowianami. 


Praga. P. A. T. Czesko słowackie Biuro Ko-' 
respondencyjne donosi: Tutejsze poselstwo Kró- 
lestwa Serbów, Chorwatów i Sloweńców za prze» 
czą wiadomości jakoby nastąpiło zerwanie sto- 
sunków dyplomatycznych między Królestwem 
a Włochami. Dyplomatyczny przedstawiciel 
Włoch w Belgradzie nie opuścił swego stano- 
wiska. 


Rewolucya w Tryeście ? 


Lublana. P. A. T. Lublańskie Biuro koresp. 
donosi z Rieki: Jak z miarodajnej strony się do« 
wiadujemy z rozporządzenia gubernatora Tryo- 
stu, wokoło miasta Tryestu rozciągnięto silny 
kordm wojskowy, który można przekroczyć 
tylko za specyalnem pozwoleniem. Ludność z 
okolicy nie może przybywać do miasta. W kiex 
runku Servola i Zanle zaczynają Włosi budo- 
wać zasieki druciane. Zdaje się, że zarządzenie 
to spowodowane zostało tem. że Włosi obawia» 
ją się wybuchu rewolucyi w Tryeście, która mo- 
głaby się rozszerzyć na cały obszar okupacyjny. 
Aby przynajmniej utrzymać się w mieście ma- 
sieli Włosi wydać takie drakońskie zarządzenia, 


ZAMKNIĘCIE GRANICY WŁOSKIEJ. 


Wiedeń. P. A. T. Biuro Koresp. donosi z Ge 
newy: „Presse Information" donosi z Paryża: 
Ruch telegraficzny i telefoniczny z Rzymem jest 
od kilku dni przerwany. Granica jest ściśle 
zamknięta. Do Francyi nie przepuszcza się pod- 
różnych. Zarządzenia te odnoszą się do politycz 
nych niepokoi, jakie miały wybuchnąć we Wło: 
szech, a o których cenzura nie przepuszcza wia. 
domości. , 


Znieważenie czynne Karoli'ego. 


Wiedeń. P. A. T. W sobotę bawił tu hr. Mi 
chał Karolyi, który jak twierdzi „Wiener Mor: 
gen Zeitung” odbył ważne konfemmcye politycz- 
ne. „Neues Wiener Journal” donosi, że kilku 
panów znieważyło na ulicy czynnie Karolyi'ega, 
Wołali oni przy tem: Masz to za front południo- 
wo-zachodni. 


NIEMCY PŁACĄ ZŁOTEM. 


Bruksela. P. A. T. Havaa donosi: Pociąg 
przybyły z Berlina przywiózł 175 milionów wm 
złocie na zapłacenie ceny żywności dla Niemiet. 

Roterdam. P. A. T. Havas donosi: Przybył tą 
nowy transport 50 milionów marek w złocie z 
Berlina na zapłacenie żywności zakupionej w 
Anglii, 


STRASZNY LOS ORMIAN. 


Paryż. P. A. T. Delegacya ormiańska wysto- 

|sowała do konferencyi pokojowej prośbę utrzy» 
|imaną w tonie tragicznym. Podaje ona mian» 
wicie do wiadomości telegram urzędowego ajen- 
ta amerykańskiej komisyi ratunkowej w Tyfli- 
isie Gcnoszący, że wszędzie brak chleba. 4.500 
mieszkańców w Erywanie znajduje się w stra» 
sznem położeniu. W okolicy Ogdir nie można 
znaleźć kawałka mięsa. Kobiety wyrywają 80- 
jbie z rąk mięso nielicznych zdechłych konk 
Za tydzień będzie stracone życie 10.000 ludzi. 


UWOLNIENIE MORDERCY JAURESA, 


Paryż. P. A. T. Depesza Aj. Havaza. Sąd 
przysięgłych departamentu Sekwany na kilku 
posiedzeniach rozpatrywał sprawę zamordowa- 
nia Jauresa. Morderca Jauresa Villain został u- 
wolniony. 


Walny Zad robotników cocjayk 
w Imiuwie 


Wczoraj obradował w Krakowie wielki zjazd! 
|, Polskiego Zjednoczenia zawodowego chrześci- 
jańskich robotników*. Stał on się wspaniałą 
manifostacyą wielkich rzesz robotniczych, któ- 
re nie wyrzekłszy się haseł chrześcijańskich, 
stanęły twardo pod sztandarem  chrześcijań- 
skiej sprawiedliwości i tą drogą pragną budo- 
wać przyszłość naszej Ojczyzny. 

Po raz pierwszy w zjeździe tym brali udział 
przedstawiciele robotniczy z całej prawie Pol- 
ski. Przybyli mianowicie delegaci orqanizacył 
robotniczych z Warszawy, Łodzi, Przemyśla. 
Tarnowa, Krakowa, Białej, Bielska, Andrycho- 
wa, Szczakowej, Hałcnowa, Jaworzna, Jabłoa- 
kowa, Niedzielisk, Piotrowic, Szczakowej, Węg. 
Górki, Żebrawy, Jasienicy, Zagórza, Dąbrowy 
Górniczej i innych miejscowości. 

Nadto w obradach zjazdu uczestniczyło li- 
czne grono gości między innemi: Ks. Biskup 
Sapieha, posłowie na Sejm polski: ks. Kaczyń- 
ski, pos.Gdyk, pos. Harasz z Łodzi, radny m. 
Warszawy Śliwiński, sekretarz organizacyi rob. 
chrześc. z Warszawy Dr Bittner, przedstawicie- 
le organizacyi pol. warszawskich pp. Jaku- 
bowski, Chaciński i prof. Czernecki, ks. prałat 
Dutkiewicz z Tarnowa, ks. Pawłowaki z Bo- 
lesławia i wielu innych. 

Zjazd, który obradował w katol domu ro- 
botniczym, otworzył prezes Zjednoczenia red. 
Holekea, witając w gorących słowach pierwazy, - 


Be t 


ajazd robotników ehrześcijażakich w wolnej 
Polsce, Następnie przemawiał bardzo serde- 


eznie ks. Biskup Sapieha, wskazując na wznio- | Qgtrzeliwanie Kulparkowa. — Rozs 


plo cele organizacyi pod sztandarem chrześci- 
jańskim i określając stanowsko duchowieństwa 
do obecnego ruchu robotniczego. Szereg prze- 
mówień powitalnych wyg?osili: imieniem gen. 
sekretaryatn chrześc. społ. dyecezyi krakow- 
skiej ks. Kasprzyk, przedstawiciel stronnictwa 
chrześc. społ. inż. Mianowski, ks. prałat Dut- 


kiewicz, imieniem warszawskiej chrześc. de- |1Y więc granaty. szrapnełe i pociski z trują-| 


mokracyi prof. Czarnecki, imieniem klubu po- 
słów chrześc. demqkratycznych prezes klubu 
ks. Kaczyński, posfówie Gdy” i Harasz oraz 
ks. Pawłowski. 

Po przystąpienia do porządku 
pierwszy referat „O utworzeniu organi 
wołowej chrześcijańskich robotników w całej 
Polsce* wygłosił red. W. Horowicz. Mowca 
wykazał różnice idoowe między organizacyami 
pocyalistycznemi 2a chrześcijańskiemi i roawi- 
nal program pracy oa najbliższą przyszłość ce- 
lom skoordynowania chrzościjańskiego ruchu 
zawodowego w całej Polsce. Wywody mowcy 
przyjął zjazd bardzo gorąco. Przez akłamacyę 
uchwalono następujące rezolucye: 

Pierwszy zjazd robotników chrześcijańsko- 


narodowych w wolnej Polsce wita przedstawi- ; 


cieli bratnich organizacyi przybyłych z wszyst- 


kich ziem polskich, którzy swą obeenością w jednak zaciekłością ostrzeliwzno dwa przed-, 


tej chwili stwierdzają soLi.da.r.n.o.Ś.6 
ehb'rz'efcijańskiej klas.y  p.r.a.c.u.j;ą- 
eej w całej Polsce. 

Polskie Tiednoczenie chrześcijańskich robo- 
łników uchwala rozszerzyć sw.4 p.r.a.c.ę 
na całą P'ol'sk.ę, wzywając wszystkich ro- 
botników po chrześcijańsku myślących i czują- 
eych do wstępowania w szeregi organizacyi 
zawodowej, opartej na podstawie chrześcijań- 
skiej sprawiedliwości. 

Zjazd wyraża przekonanie, że jedynie orga- 
nizacya zawodowa, oparta na zasadach na r o- 
dowych 


|| „(EOB BAAT a dzia S) Marea MGLA soku, 


stygwasach udręgmasiz I w Cczujnońci nad ką jest przyjócia na 8 godziny raz lub dwa w mie. 
ajwi 


Wiadamości ze Lwowa. 


zarpemy gra- 

nztem. — Pogrzeb łegionistki. — Stracenie herszta 
bandytów. — Jabileusz „Kościuszki pod Racławi- 

cami“, — Nastrój wśród ludności. 

„Gazeta Poranna“ z 29 b. m. donosi: Minio- 

| nej nocy, między godz. 9 a 12, padło w obzę- 
lbie Zakładu dla obłąkanych w Kulparkowie 
przeszło 200 pocisków różnego rvudzaju. Pada- 


cymi gazami. Jaki huraganowy ogień przypu- 
ściła artylerya ukraińska na Zakład w tym 
czasie świadczy e tem fakt, iż wczesnym ran- 
|kiem na przestrzeni zaledwie kilkunastu me- 


dziennego | trów dzielącej główny budynek od Imdynku i 


kraińskich wrytych w ziemię. Jeden z poei- 
sków padł, przebiwszy mur budynku dla cho- 
rych. na łóżko rekonwalescentki. Pocisk wiru- 
jąc, okręcał koło siebie koc. owrywający cho- 
| rą. Pocisk ten, otulony, pie wybuchnął, Pacren- 
| tka została cudom bratawanan. — Winfkie szko- 
dy wyrządziły pociski w parku i w sadzie. 
Tejże samei nocy i ta aż do rana, ukraińska 
iartylerya w dalszym riwu ostrzeliwała I.wów. 
W czasie tyra na śródzycście padło kilka po- 
cisów, które wyrzydziły stosunkowo małe 
szkody w hwdynkach prywatnych. Z wielka 


, mieścia. Tam padło przez noc klaset różnych 
|pocisków. Jakiej wielkości padały pociski 
świadczy o tam jeden, który padł do wretrza 
|Kościoła, znajdującego się na przedmieściu — 
Przebił on dach, prze'ama? na strychu belek 
wiązania dachowego t wybiwszy kikumetro- 
wy otwór w sklenioniu, wpadł do wnętrza świą- 
tyni, ezyninc tam straszne spustoszenie. — 
Lżej rannych osób jest kilka. 

Syn profesora 'niw. lwowskiem, 20-let 
j Zbigniew Paygort razbierał w rwom mieszka- 
iniu przy w. Badenich 9. znaleziony granat. 


i chrze.ś.cij.a.ń.s.k.i;icjh może; Podczas tego nastąnił wybuch. Pavgert został 


w 
nienaruaaa|nością polskiego stanu posiadania”. 


gra- , go: 


KRONIKA. 


Z miasta, 


MISYA ANGIELSKA W KRAKOWIE. Dzisiaj 
o godz. 10 ran» przybyła do Krakowa misya an- 
gielska, złożona z 10 osób 7 ambasadorem Howar 
| dom na czele. Oprócz przewodniczącego  misyi 
przybyli generał brygady Carton de Viait, kapita- 
i nawie Levesel i Gowe: korespondent Biura u- 
„tera Apper, kierownik wydziału augielskiego przy 
;min. spraw agran. w Warszawie Ciechanowski. 
por. sztsini Drozdowski. eekr. 

Na peron przybyli wazvscy wieeproezędonej mis- 


y a 
"TT, 


jzacył za- administracyjnego, tnalezóno SO pocisków w- stx generalicya z dowidcą pen. okr. Gołopórakim 


i dowódcy miasta Stillerem, sze! sztabu maior 
i Tyszki i=icz, Koriitet przyjęć „misyj koalicyjnych 
iz p. Żeleńskim, komisarz pow. Biesiadecki, dyr. 
| Krupiński i inni przedstawiejeie władz. 
| Gdy pociqq zajechał na stacye, kompania bono- 

bwa aprezi mowals un, a zyromadzeni wznieśli 
jokrzyki nn cześć Any. W aslorie dworca w 28- 


„stęnstwie hawiąccyo nu Srimie w Warszawie pre- 
| zydenta miasta. puwitał misye L wicepr. dr. Ban- 
drowski, podnosząc, że stary Kraków wita w 080- 
Lack członków ralsyl, przedstawisici: wielkich da 
mokracyj Zachodu szermierzy z4 wolność j awo- 
he fę rurolów i łudów. sprzymiorzeńców naszego 
adrodrozezo Państwa, W tym starym modzie wi- 
tajt Was Gostojni Panowie — mówił dr. B. - diu- 
gie wicki naszego istnienia, poważni Świadkowie 
naszej kultury i naszego posłannietwa historycz- 
nego w Europie. Wita. Was Kraków, zapatrzony 
iw wspaniały wzór nieśmiertelnej pamięci Tadeusza 
t Kościuszki. 
| Powitał gości nadto komisarz pow. Piesindecki. 
Ambasador Howard w języku angielskim po- 
dziękował za pow tanie i oświadczył. że jako mi- 
słośnik sztuk i zabytków, przyjechał do Krakowa 
jo dzień wcześniej. z częścią misyi, by zwiedzić 
wspaniałe zabytki historyczue Krakowa. 
Wychrdzacą na plan przed dworcem misyę i 
wyjeźdłającą nastepnie samochodami, witały owa- 
cyinymi okrzykami tłumy publiczności, wśród któ- 
rej szpaler trzrmali uczniowie gimnazyalni. 
Gmachv miejskie, oraz wiele domów prywat- 
nych, ozdobionych było fłacami koalicyjnemi, oraz 
flarami o barwach pańetwa polskiego. 
O godz. 1 generalny drlerat Gałecki podejmował 


akutecznie bronić interesów klasy pracującej. ,rezszarpany, a matka jego ciężko raniona W ;ezłonków misyi. oraz Ściałe grono osób w restaura- 


Zjazd wyrażć przekonanie, że w pracy swej 
robotnicy chrześcijańscy znajdą gorące popar- 
cie i współdziałanie RYC 

i inteligencyi chrześcijańskiej. 
M SE A e doln dniowe obra- 
dy. W południe pracowały wybrane przez 
Zjazd komisye, poczem po południu odbyło 
się właściwe walne zgromadzenie Zjednocze- 
mia, na którem przeprowadzono zmianę statu- 
tu oraz dokonano wyborów nowych władz Zje- 
dnoczenia. 


h 


Przebieg rokowań polsko-ruskich. 


„Ziemia Przemyska” donosi z Chyrowa: 

Ciche niegdyś 1 spokojne miasto naez6 jest 
pd dłuższego czasu widownią zaciętych bejów. 
Po wypędzeniu Ukraińców odetchnęliśmy nieee, 
ale wnet ustalił się tuż koło nas front i na mis- 
sto zaczęły lecieć pociski, które zniezozyły ki- 


ka domów, maszkodziły wystawiony na 
w Bą 


w tych warunkach wyrobiła się pewna jedmo- 
siajność życia. 


mevętrzną. 
Po południu 27-go zauważyłńwy jekić ruch 
edźwiętny. Równoczońnie prawie przybył z 


tami wojskowymi, automobil wiozący amery- 
kaśskiego generała Kermana, jego adjutanta i 
towarzyszącego tm podofieera oraz trzy powo- 
zy, w których przyjechali delegaci ukraińscy. 
Nieco później zjawił się reprezentant warszaw- 
akiogo rządu hr. Skarbek. 

Najbardziej malowniczo praedstawiała się de- 
Iwsacya ukraińska: czterech wojekowych, ubra- 
Rych w mundury rosyjskie lub austryackie. Je- 
dnolitożć stroju symbolizowały chyba agromne 
czapy baranie. Prócz oficerów przybył jeden 
ksiądz i jeden pan cywilny. Przejechali z wiel- 
ką białą chorągwią z poza swej linii powoza- 
mi. Wolmice mień te same nakrycia głowy, €o 
sztabowcy. — Przyszło mł na myśl, że może to 
jaki symbol w rodzaju słynnej frygijskiej czapki, 

Gdy zaśiągnąłem wiadomości o składzie ko- 
misyi, zdziwiłem się niepomału, że zasiadł w 
niej tylko jeden prawdziwy galicyjski Ukrainiec, 
redaktor Mihajło Łozyńskyj. Towarzyszyły im 
następujące osobistości: B. rosyjski generał 
Gembaczew, b. rosyjski pułkownik satabu ge- 
neralnego Fidler (wedle nazwiska może 
miec), b. major austryackiego sztabu Dołeżał 


(niemiecki Crech, czy czeski Niemiec), jakiś po- 12  ©nę, jak się pornszali, jak pysznie utwo- | 


rucznik Małecki, zdaje się polskiego pochedze- 
nia, a więc indywidium w rodzajn Miekiewi- 
ezowskiego Pluta i bełgijczyk ks. Bonne. — 
Sprowadził go był jeszcze przeł wojną metrope- 
lita Szeptycki, który pragnął „wyehować” se 
ns ruskiego biskupa w Kanadzie. Ks. Bonne, 
nie gardząc tą karyerą, przyjął obrządek grecki, 
a obecnie nałeżeć ma do największych patryo- 
tów uwkrańńskich i nzjzagorzalszych wrogów 
Polski. pi 

Pla wszystkich przygotowano pokoje w za- 
kładzie 00. Jernitów — naturalnie od bezpie- 


| ramię i bok. 

| Do głębi wzruszający pogrzeb odkrł sie oneedaj 
we Lwowie. Z kostnicy szpitala załozi lwowskiej 
wyniesiono prosta a desek hita trumie, a w niej 
"zwłoki Legioniatki Zafii Chołewinnzti 7 «warzwnzki 
broni wzięły trumny; na barki, Za te inną, próer 
rodzieów, pertepował narzeczony, żołnierz, ciężke 
ranny w głowę i prawie nicaionv przez kolegów, 
Orkiestra i-go pulku% cały wolny cs] stużby Le- 
gion kebiet towarzyszył kondrktowi Nad gro 
¡bem przemówiły koleżanki, oddano honory woj 
| skowe i wśród śpiewów „Roty, eiało spuszczono 
do riemi na wieczny spoczynek. 

Franciszek Caerniewiez, herszę bandy, 
która dopuściła się licznych zbrodni, a między 
innymi zamordowała także żandarma Winni- 
ckiego, stanął we czwartek przed trybunałem 
sądu doraźnago i sosta? ukazany na śmierć 
przez rozstrzelanie. Przed śmiercią załądał spo- 
|wiedrika i prosił następnie, aby mu kapłan 
towarzyszył na miejsce stracenia. Rozstrzełano 


wszyscy jej 
pracujących 
rodziców, a tylko burziiwa stommki, wśród 
„których się znaleźli, popchnęły ich w otebłań 
| zbrodni. 

| Z okazyi 126 rocznicy przysięgi Tadeusza 
Kościuszki wystawiono we Lwowie „Koaściu- 
szkę pod Racławicami“, a wystawiono z nie- 
brwsałą starannością. jako, że to było jubilen- 
8aowe, 150 przedstawienie tej sztuki na scenie 


" lwowskiej, O tym wieczorze pisze p. Schróder 


w „Gazecie lwowskiej": Tiękny, niezapoma'a- 
ny wieczór! Kto był dnia tego w teatrze, od- 
niósł podwójne wrażenie: artystyczno i to, 
które jest poza wszelką sztuką, rozpiera piersi, 
serca każe żywiej vić, wyciska łzę z oczu. Wi- 
działo się istotnie płaczących ludai, gdy pod- 
ozas przysięgi Keśeiuszki dzielne zastępy po- 
znańskie, licznie przybyłe do teatru, zaintono- 
wały „Bie damy ziemi". Wichrowe słowa pie- 
„Smi pedchwycił tłum widzów i ta setka przeszło 
'ecób ma scenie, tworzaca żywy obraz. To była 
naprawdę przysięga, qie grana Ra Bcenie, ale 
składana z bolem nrzenełn'"nego a nieugiętego 
serca Lwowa, które bije jedrym rytmem, je- 
dnem zgodnem postanowieniem, że tej świe- 
tej ziemi kresowej, tak obficie przesiakłej krwia 
żołnierzy i dzieci nie oddamy, choćby jeszcze 
przyszło przechod”ić te tortary, o ja.k.i.c.h 
Iza ledwie sTzwoe wyobraże.nii.e m.o.ż.e 
mieë reszta Polski. — Pod względem 
artystycznym przedstawienie to było wspania- 
łem uwieńczeniem obywate!skiej pracy dyre- 
ktora Romana Żełazowskiero, który sztukę re- 
żyserował. Na apel jego stanęli zgodnie arty- 
ści i artystki dramatu, opery, operetki — relę 


statystów grali niejednokrotnie najwybit: 'ejsi 


rze. Trzeba też było ich widzieć. jak wchodzili 
Irzyli czworobok podczas w?”uszażacego aktu 
,przysięgi. Uświetnili oni to przedstawic: te 
swym współudzie'»m i -a to im cze!**, 

O nastroju, panującym wśród mieszkańców 
Lwowa opowiada w jednem z pism Dr Miks- 
łajski: „Zatarły się różnice stanów i przekoaw. 
Zapanowało jakieś nieumówione braterstwo 
„Dziełono się ostatnim kawałkiem chleba, osta- 
l tmiem polanem drzewa. Niedola sprzęgła wszy- 


ty rezpaczy. W oczy zagłądało wilmo głodu, 


$g drugiej strony Straszna, dręcząca myś: co 


stkich, a ta daje poczucie site. Były i momen- į 


eyi Fateln Saskieco, 

D RUDOWĘ NOWEGO DWORCA. Dzisiaj w po- 
Tame udali się p. p. wiceprezydenci Sare i Rolle 
do bawiącego w Krakowie ministra kolei Eberhart- 
da z przedstawieniem szeregu życzeń w interesie 
miasta, w szczególności w sprawie budowy nowego 
dworca osobowego. r 

sak wiadomo. „eszcze za czasów austryackich 
plańrw nowega dworca były szczegółowo opraco- 
wane i miano przy”tąpić do budowy. Rzecz ua- 
turalna. że obecnie z powodu zmienionych stosuu- 
ków, plany muszą uledz zmianie. Zwracamy sie 
z gorącym apelem do rządu, by tę, dla Krakowa 
tak ważną sprawę przy *aszył. tem bardziej, że 
w obecnych czasach danie zajęcia tak krajowym 
firmom, iak i rozdanie robóż robotnikom, wpłynę- 
loby naer dodatnio zarówno na nodnienienia przo 
mysłu, jak i na częściowa xażegnagie grożącej 
nam klęski bezrobocia, P, minister przyjął p. p. 


wice rezydentów nader życzliwie, zapewniając, że! stratę na przeszło 30.000 kor. Szajka oszustów ba- 
ię, wila się wesoło po kawiarniach, wydając wiele płe- 
ziewane są- 


przedstawione mu postulaty Krakowa będzie 
starał iak najrychliej urzeczywistnić. ; 

KRAKÓW—ZAKOPANE. Na dzisiejszem po 
słachaniu u p. ministra kolei Eberharda p. p. wi- 
ceprezydencei Sare | Rolle podnieśli także konieez- 
ność lepszych połączeń Kolejowych raięday Kre- 
wwen a Zakopanem. P. minister prayrzakł spra- 
wę ie załatwić w myśl przedstawionych żądni. 

Z TOW. MIŁOSNIKÓW KRAKOWA. e 

Arenie Tow. miłofników Krakowa ło 

dnis 38 b. m. Prezca dr. Józot Mme:kowski 
przedstawił w sagajeniu smutne horoskopy na 
przyszłość Towarzystwa, które eiqgle jcazęze wal- 
ery musi z apatya społeozeistwa. Liczha ezton- 
ków nie może przekroczyć erfre 100. wobec erago. 
gdy Tow. zkasame jest obecnie tylko na wkiedki 
członków, o podięcin akeyi wydawniczej w naj. 
biłżssej prayszłości nie meżnu myśleć, Utrzymat 

Tow. jest triko wówczas możliwe, jeśli społeczeń- 
stwo przez 'dnanie licznych członków przyjdzie 
mu z nom . W dyskusvi nad sprawozdaniem 
wydsiałn zabierali głos liczni mowey. Między iuny- 
mi p. Karol Markus podniósł sprawę uiednostaj- 
nienia deisaracyi miasta flagami podezus uroczy- 
stości narodowych: poruszył dalej sprawę hirdzo 

ymitywayeh kiosków, których coraz wiece! po- 
wia se na najważniejszych nunktach m*sats. 

aśkowski pormazył sprzwe olbrzymich plakatów. 
którymi eale miasto jest dzisiaj oblenpione; nie 
oszczodza się przytem nawet gma "ów zabętko- 
wych jak Sukiennice. P. radca Kubalski domaga 
się unorządkowania placów Szczepańskiego i Ryn- 
ku Kleparskiego. F. Hav os zerócił uvaro.mko n- 
stawa o Bzyldach. uckw: * r. % przez Radę 
miasta, nie jest przez me: w*konvwaną, P. 
Kaz. Czerny postawił wniose*, ahy Pw rowi SNzcze- 
pańskiemu przywrócono» dawną nazwę Placu Gwar- 
dyi Narodowej. 

Na wniosek przewodniez cego walne zeroma- 
dzenie zamianowało dr. St. Tamkowieza członkiem 
honorowym Tow. w uznaniu tego niespożytych za- 
she na polu obrony zabytków i hadań dziejów 
Kraltewe. Na zakończenie wyełysił dvtektor Ar- 
chiwum miolsklega p, Adam Chmici odczyt n. t 
Parwa i efo'usiew polska”, w którym wskarał 
na nirznajomości zaan  hoeraldrki i dowolność 
z zastawowaniu tak samero golia państwowego, 
jak i harwv eherągwi polekiei. której górue pole 
powiana zawsze byt hinie. a dolne czerwone, a nie 
amarantowe. głowa orła zaś zwróecna zawsze w 
strone drzewea. Tstereaniacy ten i tak obecnie 
aktuainv odczyt uchwąjono ogłosiś drukiem. 

W końcu dokonano wyhoru wydzisin. w skład 
którrzo weszli pp.: dr. Rakowski. Chmiel. Ka. dr. 
Fiiałok. dr. Gnmows*i. Hendel, dr. Karezmarezrk. 
dr. Karera. Ks. R. Kowalski. Kubałski. dr. Ku- 


Nie. aktorzy. Prócz nich wzięli udział na<* żołuie- trzeba. Fenszv. hr. Jerzy Meciefaki, dr. Paraczew- 


ski, Prokesz, dr. Ptaśnii dr. Szarski, Szyszko- 
Bohisz. dr. Tomkovirz i Trrek. 

WALNE ZGROMADZENIE Tow. strzeleckiego 
,odbrfo sie w sohote. na którem uehwałono zmiane 
jstatutu oraz mostanowioro subskrybować 200.000 
[koron na polska pożvezke. 
| SPRAWA WĘGLOWA. Jak nas informują. przy 
frozdsial» wogle w manistracie krakowskim panu- 
ije system protekerijnv. Drobnych węglarzy jest 
około 40, zrzeszanych w stow. „Jedność i praca“. 
W marcu przydzielono im tviko 30 wagonów we- 
gia. a na kwiecień zanowiedziann przydriał 20 
„wazonów. Są jednak groeiści którzy otrzymują 
į wielkie przydziały. na to by później puszczali 
węgiel na n=sek. Przy ul. Pawiej, gdzie mieszczą 
isę mosarrmy prosietów, można sie przynatrz 
,tramsakcyom wegtowym, które zakrawaja na 
; skandal. Przydzielony węgieł dla drobnych wę- 


cznej strony. Obrady odbywały się w sali, od- będzie, jełch Lwów padnie?.. Wówcras rozbe- glarzv, muszą oni pilnować. gdyż w przeciwnym 


świętnie ptzycozdobionej oleandrami. Liczoro 


stwione hordy dokonają straczłkwej rzezi. 


na to, że przybyli sabawią dri kiika i Ojcowie ezekiwano odsieczy z bijącem sercem, przeży- 
mieë dużo kłopcta z urządzaniem noclegów. wając najcięższe do przeżycia chwile — chwile 
"pymezasem zalwtwiomo się nadspodziewanie | zzwodu i goryczy. Zazmaczyć tu należy niesły- 
prędko i obie strony, nacieszywszy się sobs clune przywiązznie do miasta nawet tych. któ- 
grzes paro podzia, rozjechały się każda w swo- rych tak dalece nie z miastem nie łączyło. Je- 
sł O ile wiemy, eałfym wynikiem roko- 'steze dzić, kiedy nad Lwowem unosi cię groza 
= 5 wrommmicenie, jakiego w tej wojennej , poczków, rzafko kło oprwcza mieste, — Le- 

puak dem! miesdrańcy Chyrowa, | anek zakochała się we właamem boliwiurstwie. 


o. trazie wagon gdzieś ginie. W sprawe 'ę wglądnać 


wiruy odnośne czynniki i zapobied” jaskrawyrr 
nadużyciom. 

STRAŻY OBYWATELSKIEJ. Kowenda 
Straży obywatelskiej donosi: Zgodnie z Gpinią spo- 
Jeczeństwa, organizacya Straży obywateiskiej ja- 


ko niezbędnie potrzebna w tych ciężkich przejścio- 
engr: 


wych czasach musi być utrzymana. Kom 


sozłożyły tak, że pazypadz raledwia eo kilkana- 
ścia dni Stwierdzić į należy, że bardzo wielu 
obywatel, nehyła sią nawet od tej drobnostki, ja- 


RR | 


p. my różne typy paskarzy 


dziełnieowe aby wżyć obywatelom, służbę obecnie. 


siącu. | ększy procent zwalniających się pod 
wszelkimi pretekstami lub opuszczających, dostar- 
CZA intelire nega Wyjątek stanowią profesorowie. 

Komenda Naezelna zawiadamia ninicjszom, że 
wszystkie dotychczasowe zwolnienia tak indywi- 
dualne, jak zbiorowe, zostają cofnięte — a na nie- 
stawiających się będą nałożone surowe kary i bez- 
względnie ściągane. 

NA KRESY. Staraniem grona pań odbędzie się 
dnia 3 kwietnia b. r. o godz. 3 po południu przed- 
stawienie w teatrze miejskim im, J. Słowackiego. 
Na program sklada się: Fredry „Pierwsza lep- 
sra“, Wyspiańskiego odsłona z „Nocy listopado- 
wej“ i fragment z „Leci liście z drzewa“ Wiśniow- 
skiego, odegrane siłami amatorskiemi młodzieży 
akademickiej, oraz deklamacye artysty dramaty- 
cznego p. Białkowskiego. Łaskawy protektorat 
przyjęła p. Henrykowa Sienkiewiczowa. Nie 'wąt- 
pimy, że wzniosły cel przyczynienia się choć w ten 
sposób do ratowania zagrożonych kresów znajdzie 
odpowiedni oddźwięk w społeczeństwie polskiem 
i sala teatru miejskiego będzie po brzegi wypeł- 
niong. 

Ambroziewiczowa - Dadlezow:z. * prof. Godlewska, 
Kozłowska, dr. Lewica, prof. Mo'ozewiczowa- 
Radziejowska, Olesiowa, prof. $Surz: ka.  Steez- 
kowska, Wodzinowska. 

POLSKA POŻYCZKA PAŃSTWOWA. Uizędni- 
cy Kraj. Związku Przemysłowego, 0: z Biura prze- 
„zmysłów skórniczych w Krakowie, subekrybowali 
w Bankim Krajowym pożyczkę państwową na łącz 
ną kwotę 57.500 koron. 

NASI APROWIZATOROWIE. Przybyło wielu 
dygnitarzy aprowizacyinych. których dygnitarstwa 
rosną w miarę nieporzadków, rozsadzających już 
wszelkie pozostałości dawnych eentral, pozosta- 
łych w spadku po Austryi. W chwili, gdy jedni 
suszą mózgi nat rozciagnięciem kontroli i naj- 
rozmaitszemi gekaturami gnębią konsumente. dru- 
dzy wypełniają osławione „transportscheiny*, lub 
bezradnie patrzą jak paskarze przemycająa maso- 
wo żywność do Prus. Czas więc najwyższy, aby dla 
najrozmaitszych matadorów żywnościowych zna- 
leżźć godziwsze zajęcia, rozwiązać centrale żywno- 
ściowe, zamknąć granicę dla wywozu z kraju i 
zaprowadzić wolny handel. 

Dalsze niedołężne eksperymenta aprowizatorów 
podniecają tylko paskarstwo, mnożą afery, któ- 
rych ciągle jesteśmy świadkami, co bardzo smutno 
sprowadzić może następstwa, gdy sio jak najprę- 
dzej nie położy tamy aprowizatorskiej, wszech- 
władzy i nie usunie wadliwego aparatu, którego 
pięcioletnie niedomagania świadczą o jego zupeł- 
nem bankructwie. 

PAŃSTWOWYM EMERYTOM, WDOWOM ? 
SIEROTOM zamieszkałym w Krakowie, wypłacać 
będzie Filialna kasa krajowa w Krakowie, zaś e- 
merytom, wdowom i sierotom, zamioszkałym poza 
Lwowem i Krakowem wypłacać będą pobory 
spoczynkowe, względnie zaopa:rzenia za kwiecień 
1919 r. odnośne urzędy podatkowe. W celu otrzy- 
mania tych pohorów, mają się uprawnieni osobiś- 
cis zgłosić w Fiialnej kasie krajowej w Krako- 
wie względnie w odnośnym urzędzie podatkowym 
i wykazać idenivczność swej osoby. 

AFERA TYTONIOWA. Policya aresztowała w 
dalszym ciągu płatniczego z kawiarni Bizanza 
Dauma. oraz kontrolora z fabryki tytoniu Bie- 
młonowa. Złożył on już w b. r. kwotę 60.000 kor. 
na książeczką kasy oszczędn., pochodzącą z nle- 
uczciwych malwersacyj. Stwierdzono, że do biura 
dyrekcyi fabryki tytoniu dostali się oszuści, któ 
rzy kupłowali asvznaty, pobierali na nie tytoń i 
puazorali go na panek. Fabryka nponioała przez to 


niędzy. Śledztwo dalsze w toku; sp 
nowe uroesztowania. 

NOWY RODZAJ PASKA. Żydzi w Krakowie 
i objęli paskiem nie tylko wszystkie artykuły żyw- 
ności, lecz także naftę, tytoń, sukno, skóry etc. 
"Feraz przyszła koda domy i realności podmiej 
skie. I txk przy z faktorom do 
śririela domu i po długich tarpach kunuje 
składaiae kilkanaście tysięcy koron zadatku 1 o- 


Jznaczajne termin kontraktu za miesiąc lub dwa 


„miesiące, W nmiśmis, wystawionym przez włinógi- 
„eita. stwiordzajecym odobranie radatkn, żąda o- 
;świe?czenia tezoż. że do kontraktn może on sam 
przysta:”4 Iwb osoba trzecia, przez niogo waka- 
(rama. Poraz zaczyna paskarz gonić I sznukań na- 
ibymwer domy, bowiem sam nie jest w stanie — 


Jiz brakn gotówki — zapłacić domu, W ten sposób 
ie | wiele domów przeszło paskiem a rąk do rak po 
Kilku jednak  paskarzy 


wygórowanych cenach. t 
złapało nią: nabywców nie znaleźli, a nia mogąc 
donełnió warunków 1 torminu, tracą nadatek. E- 


giog paskarstwa rozegra się w sądzie, bo naskarze 


gda chcicli wyrwać swoje mrzepađłe zadatki. 
PASKARZE GRAJĄ. Orcie szylerstwa w ka- 


wiarniach trwają ciągle, Rezczelność paskarzy 


e przyzwoitości Widzi- 
wiejskich i miejskich, 
handlarzy i aferzystów różnego rodzaju, czerpią- 
cych dochody z metnych źródeł; bo przy obecnej 
drożyżnie twvlko takie mogą dostarczyć Środków 
do sznterstwa. nprawianego jawnie. Już lokale św. 
Michała zapełniły się lowelasami, którzy do nie- 
dawna rozhiiali sie po kawiarniach, pilnuięe tie- 
lonego stolika. Bedzie ich więcej. jak iaskinłe 

nie przestaną być podnietą do dalszych zbrodni. 


przechodzi wszelkie grafie. 


| 7 Polsk? I ze Świata. 


HOJNY DAR NA UŁŻENIE NĘDZY NA PRON- 
TACH. „Kuryer warszawski" donosi: P. Michał 
Sobański złożył 100.000 marek do rąk komisarza 
rządu do spraw Czerw. Krzyża hr. "Tyszkiewicza. 
W Neie podnosi ofiarodawca, żć suma ta ma być 
użyta nie na powiększenie kapitału zakładowego. 
ani na stworzenie kadrów, ani na koszta organi- 
zaevjne: niech na te ecle daje państwo. „Ja proszę 
by ta suma w całości użytą została na ulżenie nę- 


dzy panującej dzisiaj na naszym froncie północno [| P 


i poh:dniowo-wschodnim. Mój syn, Antoni, wraca 
stamtąd I mówi mi, że ludzie giną tam z głodu i 
tyfusn piamistego". | 

DEMENTI. Misya koalicyjna zapowniła war- 
szawskie koła polityczne, iż nieprawdziwa jest 
wiadomość. pochodząca ze słer ukraińskich, ja- 
koby koalicya wysłała misyę polityczną włoska 
do rzadu ukraińskiego w Stanisławowie. Porucz- 
nik włoski. wysłany do Stanisławowa dla zała- 
twienia spraw wojskowych otrzymał wyraźną in- 
strukcyę, by się nie wdawał w żadną akcyę poli 
tyczną. 

TWYKŁADY © ŻEGŁUDZE POLSKIEJ. Towa- 
ravystwo „Bandera polska“ w Warszawie wspólnie 
z Wydziałem Ekonomicznym Sekcyi dróg wodnych 
przy ministerstwie robót publicznych. postanowiło 
celem Bpopularyzowania idei gospodarki wodnej 
urządzić evk? wykładów o żegludze na morzu i na 
rzekach pełskich. Inauguracya odczytów odbyła 
się dnia 24 marca b. r. w sali Techników przy ul. 
Czackiego. Przifnowr wygłosili: Prezes Bandery, 
kontradmirał Kazimierz Porębski i dr. Włady- 
i sław Biegeleisen, poczem nastąpił referat inż. Ro- 
(mana Ingardena o drogach wodnych. Posiedzenie 
| zamknął szef sekcvi inż, Różański uwarami na te- 
mat umiędzynarodowienia żeglugi, stojac na tem 
stanowisku, iż przed neutrafizacyą Wisły muethy 
stę jak najenergiczniej zastrzedz ze wzetedów na- 
rodowych i easnodarczych. Nastenae odczyty wy- 
głosza pp.: Kazimierz Porębski, Borowski. Miitler, 
Ingarden. Garniszewski, de Jahe. Grabowski Na- 
lecz. prof. Fiedorowicz, dr. Wł Biegelenen. Krzy- 
żanowski. Kulwiec. Chodkiewicz, prot. Jezierski 


dom, 


Nr. 74. 


sposób niezwykle uroczysty: Na zbiórkę okręgu 
warszawskiego naznączoną w agrodzie Vakla sta- 
wiło się 1.600 chłopców. O godz. wpół do 18 w po- 
łudnie nastąpił wymarsz. Drużyny, z muzyką na 
czele, karną kolumną cz.sórkową szły przez Nawy 
Świat i Krakowskie Przedmieście, gdzie sią míne- 
ły wśród ogólnego zaciekawienia i zapału publicz- 
ności z powracającym z rewii wojskiem i doszły 
na rynek Staromiejski. Tam ustawiły się w czwo- 
robok dla wysłuchania pięknego rozkazu dzienne- 
go Warszawskicgo harcerskiego inspektoratu. 

Po wysłuchaniu kilku przemówień i odśpiewa- 
niu „Roty“ Konopnickiej, ruszyły drużyny w po- 
wrotną drogę, defilując przed wzniesionym nod 
kolumną Zremunta sztandarem. — Raz jenzcze, 
dajac dowód niezwykłej sprawności wyciągnęli 
się harcerze równym szpnicrom, -który od placa 
Saskiego sięgał aż pod Zamek, podczas gdy -cia 
drużyna im. ks. Józefa niosła przed frontem po- 
świeconego w Katedrze Orła. 

FRYMARKA ZIEMIA. „Crzeta Kalisza" z %5 
marca donosi: W dniu 24 Intego ©. r. w kane'la- 
ryi rejenta Bruśnickiego w Kaliszu, zowariv został 
akt sprzedaży połowy dćhr Łagiewniki. em. Wv- 
drzyn, pow. Wieluńskiego, na rzecz Oliieksman- 
nów z Wielunia. Jako sprzedawca wystepował o- 


| bywatel ziemski z Tekliny p. kenstanty *emhow- 


ski, działający z upoważnimna wsnółwłościelela 
chbr Łagiewniki p. Fdwarda Kiedrowskiego —- 
zaś porad prawnych przy zawieraniu tej transak- 
cyi adasia adwokat przysięgły w Kaliszu p. Ka- 
zimierz Czapski. Fakt ten wywołał w oksiicy wiel- 
kie oburzenie. tembardziej, że o kupna Łagiewnik 
traktowali Polacy. 

KONKURSA NA BURMISTRZÓW.  Wzarciu 
Piotrkowa, który roznisał konkurs na burmistr. 
poszła — jak donosi .Garcta Kaliska — R: 
miejska w Kaliszu. Mianowicie na nosiedzenin 
nem, odbytem w dnin 18 b. m.. postanowiła o- 
ié konkurs na burmistrza i wieeburmistrza. 

AGITACYA ANTYBOLSZEWICKA W vW 
NIE. Osoby. przybyłe z Wilna do, Warszawy opo- 
wiadają, że akcya przeciwka kolszewikom z każ- 
dym driem nabiera wieksze! siły, obeinując sze- 
rokie warstwy mas ludowych i miejskich. Pismo 
wychodzące w ukryciu przed bolszewikami. p. t 
„Ojezyzna”, zdobyło sobie ogromne zaufanie i po- 
dawane jest z rak do rak. Zwycięstwa wojsk pol- 
skich odbijają sie żywem echem wśród skołatanej 
nędzą i prześladowaniami ludności polskiej, wv- 


czekujące) z upragnieniem połączenia sic z resztą 
ziem polskice. | RY 
„PATRYOTYZM* ŻYDÓW POZNAŃSKICH. 


Dzienniki poznańskie donoszą, ża w Wielkopolsce, 
podczas wyborów do rad mięjskich, żydzi gloso- 
wali wszędzie na listy niemieckie. 

GROBY BOLSZEWIKÓW POLSKICH. Wedhe 
„Głosu Lubelskiego" z dnfa 28 b. m. w lokalu Ra- 
dy Delegatów Robotniczych nabyło się zeroma- 
dzenie miejscowych komunistów w liczbie około 
100 osób, w obecności czterech deleratów z Taałe- 
bia dabrowskiego., Omawiano szeroko rlan strai- 
ku powszechnego w Polsce. Koleinrzy zmusi się 
do bezrobocia siłą, wysadrając mostr i niszczne 
lokomotywy. 4 pomoeą posnpieszy doskonała orrn- 
nizacya komunistyczna z Zagłębia Dabrowskiego 
i ze Sląska Górnego. Siły komunistyczne, zdaniem 
moweów, rosna z dnia 9a dzień. W niedługim era- 
sie nastąpi wybuch zbrojny. Roznędzi się wówczas 
Sejm, a żandarmerye się wymordujc, Włndzę obej- 
mą komunistyczne Rady Delegatów Rohotniezych, 
poparte przez proletaryat i przoz wojska „towa- 
rzyszy rosyjskich i niemieckich“. — Horoskopy 
wcale optymistyczne... 

Z BRUKU WIEDEŃSKIEGO. Pomimo narzekań 
na bardzo ciężkie czasy, Kraków jest w oczach 
wiedeńczyka rajem w porównaniu do obecnych 
stosunków, jakie panują we Wiedniu. Drożyzna 
straszna, za obiad bezmięsny płaci się 36 For. a 
parcyż a mięsa kosztuje 40 kor. Na ulicach pustki. 
przedstawienia w teatrach rozpoczynają się o go- 
dzinie 5 po południu, handel zamicra, a eteryczny, 
wyrieńezony wiedeńczyk każdego, przybyłewo Ga- 
iicyanina, na którym nie odbija sie piętno długie- 
go postu, uważa za paskarza. Intelicencyva spałnin 
najrozmałtsze role, aby zarobić na ehleb. ofierro- 
wie eprzedain dzienniki na ulicach. lub pełnią snż- 
bę milicyantów. Nic do pozazdroszęzenia jest tak- 
że los urzędników polskich, śkazanyeh na szezn- 
ple pencyjki, bor dekretów, w które zapomniano 
ioh uposaż 


Spodziewać sie należy, że losem ich zajmie się 
Warszawa, przyjmująca bezkrytycznie na posady 
ministerysine kandydatów bez kwalifikacyj z 
przysłowiowem „domowem wykształceniem“, pod- 
czas gdy ukończeni prawnicy, specyaliści w naj- 
rozmaitazych działach dawnych ministerstw wic- 
deńskich, przymierają głodem, oezekują ua nc- 
wołanie da Warszawy. Każdy przybyły do Wis- 
dnia laik, utknąwszy na Rennwcga. widzi że pob 
ską reprczentacya we Wiedniu pozbawioną zosta- 
ła opieki. Na ozele jej powinna stanać osobistość 
wpływowa, dzielny ckonomista, umiejący użyć po- 
ważne siły, jakie zostały na marnym tym poste- 

dokonzwuiącym rozliczenia z Austryą. 
Spodziewamy się, że posłowie nasi w Warszawie, 
znając stan personalny dawnych urzędników mi- 
nisteryalnych we Wiedniu, upomną się e pich tam, 
gdzie należy, aby przyjść im z pamocą, zrefor- 
mować agendy likwidacyj £ konsulatu i powołać 
do ministerstw tych. którzy na to zasługują. 

NOWI _„NIEŚMIERTELNI:., Ostatnie czasy 
przerzedziły bardzo grona „nieśmiertelnych* A- 
kademii francuskicj. Pięciu nowvch szłonków za- 
pelno te luki, a o krzesło po Rostandzie ubiega 
się sześciu kandydatów. Nazwiska pięciu nowych 
ian są: Barthou, Baudo, Nart, Borvlesyve 
i zurel. 


""afamtenia 1 Foniunitatw. 


TUTEJSZY JUGOSŁOWIAŃSKI PEŁNOMOC. 
NIK WOJSKOWY na Polske. chcąc umożliwić 
odróż ludności polskiej, zmiuszonej w nagłych 
1 niecierpiących zwłoki wypadkach udawać się do 
obszarów czesko-słowackich względuie  przejeż- 
dżać przez nie, przejął na siebie w nieobecności 
konsulatu czesko-stowackingo w Krakowie, na nst- 
ną prośbę byłego konsula. udzielanie wiz pasz- 
portowych. Celem otrzymania wizy winni podró- 
żni narodowości polskiej bez względu na wirk i 
płeć postarać się o zezwolenie na wyjazd w Ka- 
misyi Rządzącej w Krzysztoforach (radca Noet. 
wzglednie jego zastępea dr. Fierieh), a nadto o 
pozwołenie na przejazd linii demarkacyjnej w Do- 
wództwie Generalnego Okręgu (Stradom 14). Bez 
tych dwóch zezwoleń wiza w żadnym wypadku 
adzieloną być nie może. 

Osoby udające się do Wiednia względnie do Nie- 
miec austryaekich, winne nadto postarać się » 
odpowiednia klauzule w niemieckiej agencyi kon- 
sularnej przy ulicy Kanoniczej 1. 16, Jak się do- 
wiadujemy, tutejszy jugosłowiański pełnomocnik 
wojskowy pan Żegarac udaje się w bieżacym ty- 
godniu do Belgradu cclem otrzymania od swego 
rządu wskazówek co do zawiązania stosunków dy- 
plomatrcznych miedzy państwem _ jugosłowiań- 
skiem a Rzeczpospolitą polską. 

W czasie jego nieobecności zastępować go hę- 
dzie p. Dobrovoljac. 3 

Z TOW. OGRODNICZEGO. Posiedzenie zwyczaj- 
ne Tow. ogrodniczego odbedzie się we środę dnia 
2 kwietnia o gedz. 6 w sali Tow. rolniczego. plae 
Szczepański 1. 8. Na porządku dziennym wykład 
prezesa Tow. ogr., prof. J. Brzezińskiego, p. t. 
„Ogrodnictwo wobee nowych warunków”, 


KOŁO POLITYCZNE POLEK  urzadza ogólne 


Pączewski, Różański, Wojtkiewiea, Decyusz, Żu- zebranie swych członków we wtorek dnia 1 ksią 


kowski, Bakowski i dr. Karwacki. 

UCZCZENIE ROCZNICY KOŚCIUSZKOWSKIEJ 
PRZEZ HARCERZY WARSZAWSKICH. Z War- 
szawy donoszą: Młodzież polska, zorsanizowana 
w. drużyny harcerskie obchedziła sto dwudziesto- 
piątą recznieę powstania Kościuszkowskiego w 


itnia b. r. o godz. 6 po południu w lokalu przy al 
j Wolskiej 18 parter. W celu biiższego porezzmie. 
nia się co do dalszego programu prac, Wydział 
Koła P. P. prosi usilnie o jak najliczniejsze stawie- 
nie się. Wstęp za legitymacyą. 
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jelnością, += Redaktar sdmowiedzialny i naczelny Romaa Woyczyński « Drukamia -Glou Narodu" w Krakowie sed iaciądam R Faka ~" 


